
.Madeleine. Carroll 
ra w fllmie 

w filmie 
reżysr>rii Gr!:'gory'ego la CaYa. 

ł„ot. Uniwe1sal. 

Scena z filmu ,,Anthony Advexse". 
F(l.t. Warner Bros. 

Znana wytwórnia „20th Centur:y Fox'' sfilmowała gł:.J,śny ze 
swych sukcesów utwór seeniczny Fedora Pt. ,,Matura". W ro

laeh gtów11ych: Simone S.imo111 j Herbert Mars,chall . 

Reżyser Fra.nk Capra, genialn;y' reaH:zator 
,,Pana z milfonami". 

Fot. Columbia. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA t.ODZKIEOO". 

NIEDZIELA, dr..ia ł 3 gro dnia 1956 roku 

Jobil~usz Rimna1jum ilD. N. Hop~rnika. 

Vie wtorek, dn. 8 grudnia r. b. w Ło<l:z.i odbył się z okazji 30-lecfa powstania pierwsizegra gimnazjum polskiego w naszsm 
mieście zj1azd 'koteżCński wychowainków gimnazjum Tow. „Uczelnia" i abiturientów Państw. Ginm. hu. lVI. Kopernika. W zje
źdli.e w,zięło udzi1ał około 400 uc!zestników b. '.Yy,chowanków wspomnianej sziko1IY, której mlodzie·ż w latach 1006-190.9. wal' 
czyta o mo,żność kształcenia się w języku cjcL;ystym, i która była ośrodkiem ruchu mepodleglościowe~J oraiz mioclzież, ·któ
ra w latach następnych godnie za1chowała tradycję swydi starszyc·h kole~ów, czego doiwode111 były lata 1918 i 1920. Zdjęcie 
nasze przeclstaw:a. grupę organizatorów ~j1azdu, ze ścisłym Komitetem Wykon:awcz;ym z p,p. mec. Fichną, dyr. Bromir-

skim, sędzią W. Salmem, H. NiewiadJ0mskb:n, R. Kobdziefom, plk. Witos·zeńcem, „Prof. Z. Hajkowskim na. · cz.ele. 

Fot. A. Meyer1 Piotrkowska 1821 tel. 108-81 



Ll!i,000 książt!li dla 
bi~dn~j dzialwu. 

Od kilkunastu dni z mikrofo111'iw 
osmiu rozgłośni polskich płyną wcz-· 
\Vania du kierowników szkół, by nad
syłct~: .•.-.stawienia podręcznikr:1w i ksi;:i 
żck. ;:-::::·zl'11nych najbiedniejszej 
dziatwie szkolnej. Jedn;:i z instytucyj 
lwowskich ofiarowała do dyspu%ycji 
Polskiego Radia 45.000 egzcmpl;:a 1y 
swych wydawni..:tw celem rozd:;:ide
nia ich między dzieci, którym rodzi:>: 
kupić nit mogą nie tylko książek, h:cz 
czesto nawet i c.:hleba. 

-- Co to za instytucja, ·która zdo
byla się iw fak hojny d;ir i dlaczc>g11 
z darem tym z.vróciła się do Polski2-
gu Radia? 

Przed stu przeszło Iaty, w roku 
1817 dzięki ofiarności Józefa Ossoliil -
skiego powstała w stolicy ówczesnej 
GaliCJi, we Lwowie wicika bibliote
ka ośrodek bada1i naukowych. Za
kład Narodowy im. Ossolir1skici1. Załn 
życiel poświęcił swemu dziełu cały 
majc:1tek. Gdy umarł, nie znaleziono 
w jego kantorku ani grosza. 

Stworzona przez ·Ossolińskiego in
stytucja żywo się rozwijała, mimo, że 
rząd austriacki krzywym okiem p.:i
trzył na jej narodową działalność 1 
kiernwników jej nieraz osadzał w wie 
zieniu. Mnożyły się zapisy i darowiz~ 
ny, rosła liczba książek, druków i eks 
po.n~tów ~1UZ?alnych. Z usług tej poi 
~klej pJacowkt kulturalnej korzystało 
1 korzysta mnóstwo osób. Nie ma w 
Polsce uczonego, i pisarza który clw~ 
by r~z me przestQpił progów tej pra
cown1. 

Zakład Narodowy im. Ossołi!lskich 
który już w swych początkach, nara
żajt:~c się na surowe represje, rozwijał 
~ywą działalność wydawniczą, drn!nt
J.'.!C między in. wiele zabronionych 
przez Austriaków dzieł patrjotycznych 
wydaje w późniejszych Iatac'i1, gcry 
zelżał ucisk cenzury, czasopisma na-

W ub:e~!ym miesi~cu bawił w Łodzi zna ko.mity Szwed, wielki p~zyjaciel Polski, 
prof. dr. Fi.:;llenius. Gościa podejmowało 'l'owarzystwrJ Polsko - Szwedzkie 1z kon
::ulcm l\:Taksem Konem na czele. Na zdjęc:u prof. Fellenius w ot.oczeniu p.p. re.i. 
A. Hżewskiego i mec. St. Pniewskiego. Wyżej człankowie Tow. Pols'ko~S,zwedz-

kl ego•. 

ukowe i rzuca co roku na rynek księ
garski pokaźną ilość książek z 1 óż
nych dziedzin wiedzy. Przez wiele łat 
prmvadzi też Ossolineum wydawnic
two książek szkolnych, jako jedyna 
tego rodzaju placówka w b. zaborze 
austriackim. Czysty dochód z wydaw 
nictw obraca ta instytucja na utrzy
manie swej biblioteki i muzeum, a du 
żą ilość książek rozdaje bezpłatnie 
organizacjom oświatowym. 
Przed kilku tygodniami Polskie Hadin 
wystąpiło z apelem do społeczeristwa 
o dostarczenie książek dziatwie, któ
ra - nie mogąc sobie kupić podręcz 
ników - nie korzysta należycie z na
uki szkolnej. 

Hasło to znalazło żywy oddźwięk 
w Ossolineum, które zaczęło nawią-

zywać coraz bliższy kontakt z mieJS
cową, Iwows~ą rozgłośnią, a później 
z innymi rozgłośniami. 

W ramach audycji dla dzieci, na 
daje Lwów transmisję z zakładów wy 
dawniczych tej instytucji, by zaznajo
mić swych młodych słuchaczy ze spo 
sobem powstawania książki. Ucznio
wi, który brał udział w audycji, ofia
ruje Ossolineum wszystkie podręczni
ki, jakich mu potrzeba będzie aż do 
ukoilczc1~iJ ~;tudiów W k!lka dni potem 
korzystając z wielkiego zasięgu akcji 
radiov.rej, powierza 2akład Narodowy 
im. Ossolit1skiich rozdawnictwo 45.920 
książek Polskiemu Radiu. 

W akcji rozdawnictwa książek' bio 
rą udział wszystkie polskie rozgłoś
nie. Na zew pt:::'~(·y z ;dch, rn f"J::r:ll 

Dwa fragme11h1 uroczystego zjazdu jubi leusz·owego zaJnżycieli wychowamków i , ·aibsołwentów „gimna.zjum państwowego 
im. 1\1. Kopernika, dawniej „Uczelnia". Od strony leweJ mome~t ods!on:ęcia tablicy pamii:itkoweJ; 

~ na ·· prawo· ucz·estnfoy 
zjazdu. ' 

2 -

eteru, nad'c'nod'zą stosy ffstów z raz~ 
niaitych stron kraju. Rozgłośnie bada 
ją prośby o ksiązki, sporz~d.zają spi
sy potrzebnych P?clręczrnk_ow. _oraz 
c:1dresy szkół wzgl. 111stytucy1. os.wiato-· 
wych i odsyłają te zestaw1e111a do 
Ossolineum we Lwowie, jeśli zaś cho 
cizi o okręa warszawski - do Ocldzia h . 

'łu Ossolineum w Warszawie. W mia-
re napły\-vania zestawień ekspedycp 
Zakładu NarodCJwcgo im. Ossolilis-. 
kich rozsyła paczki książek ws~aza
nym przez Polskie Radio adresatom. 
Praca idzie sprawnie; pierwsze trans
porty ruszyły już w drogę. 

Dzięki ofiarności Ossolineum i po
mocy Polskiego Radia książka polska . 
znajdzie się w tym roku w rękach ty
sięcy tęskniących do niej dzieci. 

7-kl. Publiczna SzkoJa Powsz. im. Marszałka. Józefa Piłsudslnego w Pabianicach. 
Prizemówienie ks. pref. Malinowskiego 1ic zebranych w siaH ginmastyeznej przed

sta:wicieli wtadz, delegacyj i młodzieży sz kcibej. 

1Jelegacja przedstawlcieli zjazdu pr.aco
w11ików samorządowych w Łodzi PO złoże

niu '\Vic:ńcn na mogile straconych. 

W dniu 6 gmdnia 1.936 r. odibyło się pJżegna.n.ie p. Jana Mo'skwy, wiceprezes<.t 
P1zewodn1czącego II Wydziału Cyw. Sądu Okręgo·wegJ w Łodzi " ,:o-~. 

., ·k· .· ·· ·1.·5 letn;e; ·ro•czn1cy o.~tatniego poi<vvstania śląskiego, 
'-' o ar.J.1 - ' .i • · • • śl 
sta~~em. Stc:War.i~ysze;nia . l?o'.WsJ~;;1~ców sl~sJuch ,,Le·~10~ ą- .. 
e;d" ~ Łoidzi ~~z.or:.ij . w Teatr.ze Rozmaifości odbył .się pora-

k . . „. ·,1~ ki· J. CzęŚć ·artysfrcz.na ·pr.ogr.amu została wyko.-ne poezJl s a.s e . . , ;i{' • 
na.na przez uczennice gi.mnazjum żeńskiego Konopczyns ieJ-

Soobolewsktej. 

prz:ez arzęd'ntków i a.plikaintów tego. wydz:iia{u. 

......... ·.rsk·1'e na KiernlasZu MmdzieżY Polsldeg~) 
Piękne stoisko "'"" 

.Czerw.onego Krzyża. w Lodzi. 



Tragedia pie fd:desredaretnrch„ 
Przeżyć s:nm~go siebie - tu Bdj

wi~ksza tragedia. Czuć się jeszc1e v1-· 
sile wieku i możnnści pracy i piacy 
tej nil:' mieć, bu społeczd1stwo w1.1li 
młode siły to jest właśnie t...:n kie
lich goryczy, kt<'1ry m11sz;1 wypić pi~~
dzies1~cioktni. Utrat:1 pra~y db czło
widca około trzvdziestki niL1 jest tak 
groźna, jak dla· człuwid:a, koło pięc
dzies1ątki. Din młod:.:go jest tu okrc~ 
przejściowy, c!b człuwieka u s.:ł1yłku 
- w większości wypadków - .it..na
cza koniec. Dory\'„· cze prace, ła;;kaw )' 
eh lc:b u dzieci -- w najll'pszym i a zie 
skromna emeryturka. Powolne za~ry
zanie się myślą, o włJsncj 11iepot1 zeb 
ności 1 żal do społecze!lstwa, wspt1mi
nanie dawnych zasług, jednym słowem 
- konanie za życia. 

Tragcdi~ t~ przeżywają wszys:
kic zawody, pracownicy fizyczni i u
mysłowi, tylko nie wszyscy jednako·· 
wo. Są zawody, w któryc'il starszy 
wiek nic stanowi widkiej przeszkody 
i są takie, w których nie wolno być 
starym. · ~ 

Co myślą, co mówią o sobie ci 
ludzie. 

Oddajemy głos przedstawkielo1n 
różnych zawodów. 

- .Mam lat 48 -- móvd urz~dnik 
pryv.ratny. Od trzech lat jestem bez 
pracy. Nie zajmowałem nigdy wyższe 
go stanowiska, choć pracowałem do
brze i przełożeni cenili mnie. Tak stę 
jako~ nic złożyło. Wojna przerwała 
mi studia, po powrocie z niej wzią
łem pierwszą lepszą posadę biurową, 
uczyć się nie miałem już czasu. I uie 
mam \.vłaściwie żadnej specjałno8ci, a 
to jest dla mnie klęską. Byłem zaw
sze siłą pomocniczą w biurze. A t~~ 
raz, w moim wieku, czego mogę się 

W berlh'i.skim ,,"Theater des Volkes" wy. 
:Kępu:je łodzianin Karol Jeske. Młody ten 
śpiewak operetkowy p-0 występach w Pol
sre cieszy si~ wielkim UZJla.niem prasy nie-

miecldej. · 

Z o:rnzji t. zw. święta Wiosm.y, obchodzonego, w Japc1nii uroezysc1e pr,zcz jap0ński 

L.1.d pracujący, odb:i;Ła się w Tokio orygi ruilna m.:llskarada. 

spodziewać? Na siły pomocnicze bio 
rą ludzi młodych, którzy się wyrobią, 
na których można liczyć w przyszło{,·
ci. Gdziekolwiek pójdę, wszędzie mó 
wić!, m1, że jestem za stary. W moim 
wieku można być albo na dużym sta
nowisku, albo żadnym, tak jak właś
nie ja. Na małe stanowiska, do któ
rych mógłbym pretendować,. wz1ąc 
mnie nie chq, bo wolą młodych, ciu
żego nie dostanę, bo nie mam kwali
fikacji. 

- A najprzykrzejsze jest to 
ciągnie dalej urzędnik - że utrz_y)mu
je mnie córka, dziecko 18-Ietnk -

Zapracowuje się dla 150 złotych, bo 
wie::, że jest moją jedyną podporą, A 
przecież ja mógłbym jeszcze prac<J
waćl Gdybym był niedołężny, prę
dzej pogodziłbym' się z losem, '-.le 
przecież - ja mogę i ·chcę pracować. 

- Wojna! - mówi z goryczą 1~
ietni technik - kreśla.rz, - Dla ll].Oje
go pokolenia to najważniejsza karta 
naszego życia. zawsze krwawa, piasty 
czna, i pełna treści. Byliśmy . wtedy 
ważni, potrzebni. A co mi powiedział 
dwudziestoparoletni młodzian, kiedy 
ubiegałem się o posadę w pewnej fir
mie, posadę skądinąd zupełnie dla 

Pan ,PreZ'ydent Rzeczypospolitej prof. dr. Ignacy Mościcki uruchamiający aparatur\ 
jo elektrolizy aluminium, w dniu otwarci.a. Instytutu chemicznego w Wa~szawje. 

mnie n leodpowłednią? Ze oferty przyj 
mu je się tylko od tych, co nie pi ze
Juoczyli 35 roku życia. I że dlaczego 
tak _Późno zacząłem pracować, r.iby 
dopiero od 1921 roku, mając ju:ł tyle 
lat'? Mówię: wojna, i tak dalej. A on 
mi na to: „Ac'h, wojna! mog1ihy5cie 
już raz zapomnieć o tej wojnie! 
~ Najgorzej jest w naszym zawo 

dzie - mówi rządca rolny. Jak się 
siedzi na jednym miejscu, to dt,brze, 
ale jak się straci posadę, to choć s;Q 
powieś! Mam lat 51, jestem zdi óvv 1 

krzepki. świadectwa wzoro1Ne, -
referencje też i - od paru lat jc:;tem 
bez pracy. W małych gospodarstv1ach 
k~żd~ obywa się jak może własnymi 
s1łam1 . w dużych, żądają wy.ższ.:go 
wykształcenia, nowoczesnych metod 
i tak dalej, ludzi młodych. Taki st<.<r
szy, myślą, to ci gospodaruje jak by
ło za dziada i pradziada, a oni chca 
nowomodnie. A ja wyższych studióvv 
nie ukończyłem, wojna przerwa.bł, a 
potem bez tego posada dobra się 
trafiała, no i tak zostało. Stary prak
tyk jestem i, mogę powiedzieć, dobry, 
Cóż, kiedy już uważają, że za staty ... 
Młodzi chcą mieć miejsce dla siebie. 
A ja się tułam z rodziną po kumin
kach. Mam dwoje dzieci, trzeba je 
kształcić. Rozpacz. 

D1. E .. Cu:rti, ·znany adwokat sz!Wajcarski, 
. obronca zabójcy, Niemca Gustloffa, Darw.i~ 

da Frankfurte ~·a. 

\'v dniu 9 bm. w sali Rady Miejskiej ;,v Warszawie, odbyło się uroczyste posie-
dzenie Chem~cz11egc Instytutu B:.:.dawczego. Zdjęcie przedstawia gmach Instytutu 

Gh2micz110 - Badawczego, na żolibonu w Warszawie. 

W dniu 4 grudnia br,, jako w dniu p·at1·01lki iómików, św. Barbary, od'była 

się w Kat,nvicach uroczysitość rozdania dy pfomów i odz;nacze1i kil:rnset górnikom. 

.w. Warsz.il.wie -odbyła się ina:uguracja. nr wop ... ,wstałcgÓ w Warszawie Insty.tutu 
Nauk.owo - RzemieśJniczegt<J im. Marsza fm. Józefa Piisudskieg6. . . 



Najwi~kszt 
IDOD~lUe 

Na Pacyfiku wśr(1d mandainwych 
wysp japor'1skich w grupie wysp Ka
roliilskich znajdują 1siQ wyspy Jap.' 
które słyną z najdziwacwiejszych 1 

największych monet na świeck. „M~ · 
nety" japskic w postaci mniej. lub w.1~· 
cej fon:mnych krążków kam1ci11~yc.1. 
sa wielkości człowieka, a nawet ]esz
c;e większe, a w środku posiadaj<.) 
otwór, przez ·który z łatwością może 
przcsutt<1ć siQ człowiek. Należność :v 
dużej ilości tych monet uskutecznia 
sic w ten sposób, że przez otwory 
nrzesuwa się drzewo, po czym ~ilku 
iudzi bierze je na ramiona lub ciągnie. 
Oczywiście, im taki kamień, sł_uzący 
za moncte jest \Viększy, tym większa 
jest jego ~varto~ć. Istniej<! na Japie 1.1111 

nety o średnicy 3 i pół metra i wagi 2 
ton. 

Ze względu na trudności płatnicze 
handel odbywa się tu na ogół drog<! 
wymiany towarów. Np. za dwa 012c 

chy kokosowe dostaje się jedną za
pałkę, za 1 O orzechów - bułkę lub 
paczkę papierosów, za 25 orzechów 
- 1 O liści tytoniowych, za 20 on:c
chów butelkę nafty. Podobnie odbywa 
się wymiana kur, jaj, świń, na naftę, 
gramofony, harmonie itp. Srebro i 
miedź japot1ska, kursują tylko w mieś 
cie portowym wyspy głównej, na od
dalonych zaś wyspach grupy Jap, na 
Mapie i Rumungu, monety japot'1skic 
są rzadkością. Kamienne monety nie sq 
.icdyną formą pieniędzy. Ludność tu
bylcza używa tu również do mniej
szych interesów i wymian zamiast pic 
niędzy muszel lub worków z koprą. 
Przy większych transakcjach handlo
wych posługują się tubylcy wyłącznie 
kamiennymi monetami. Na Guanie ka 
mienne krążki o średni·cy 30 cm. po
siadają wartość mniej więcej 7 do1a·· 
rów, natomiast na wyspie Palau krą
żki mają mniejszą wartość: za krą
żek sięgający bioder można uzyskać 
4.000 orzechów kokosowych, co sta
nowi tutaj wartość około 20 dolarów. 

Większe krążki są własnością po
szczególnych p!emion lub gromad i 
stoją pm.:cl siedzibą ich przywódców. 
Przed prywatnymi domami ·widać 
mniejsze sztuki, wysokości od 60 tio 
150 cm. Małe krążki o średnicy około 
15 cm. przechowuje s:ę zazwyczaj \V 

domu. Prawie nigdy nie zdarza się, Zt' 

by większe krążki ktoś ukradł, gdyż 
pOZft grnmcami grupy wysp Jap nie 
mają one żadnej wartości, a na sa
mych wyspach Jap każdy dokładnie 
pamięta właściwości i wymiary tych 
krążków.·· ·Wie.Jkie krążki stanowiąl:e 
własność gromad mają swoje nazwy 
przekazywane z pokolenia na pokole
nie. 

W Katowi~ach odbył się Ogólnopols!d Z~azd, poświ·ęcony 
szkolnictwa techniczne.go w Polsce. Zdjęcie przedsta.wia 

zj'azdu. 

omówieniu zagaidnienia 
fragment z jnaugura.cJi 

\V 18-tą, rocznicę zjeili1ocze~1ia z macierz~1 królestwa Rumunii ·Transyłwanii, Ba:n.;;..1"' 
i Bukowiny, odbyły się w Bukaire·szde wielkie uroczystości z ud:z(ałem 'króla i rodzi
ny królewskiej. Zdjęcie przedstawia króla Karola 11-go,, przechod~'ącegr.:> przed 

frontem oddziaJów wojsko:wych, ustaJWion)·ch do rewii. 

- .6 

E:ala sądu 'W Chur w Sz·»1aJ'carH, gdz1·e s' ł d · g d .ę rozpaczą. ·ma gru nia r. b. proces 
Dawida Frankfurtera, zabójcy W.ilhelma Gustloffa - >V;Jdza Niemców-hitlerowców 

r•s!edlonych w Szw;ijcarii. 

panującego· Holandii za:pr:>3nają siq z- najncws•zym modelem dziDłn 
przeciwlofnlczego. 

Llawid Fl'ankfurter, zabójca Wilhelma 
Gustlcffa, stariął przed sądem. 

Frzywódcai hi:le::.:>wców, Wilhelm Gustloff, 
:aastrzelony przez Fra11kfurtera, 

I~r,1kurator Bri.igger, który -wnosi oskarże. 
nie przeciwko Frank"furterowi. 



F'ragment komedii muzycznej pt. „J e.i 
pierwsz,y cutus" (W ale królewski). ż Heli 

Finke1nz·eiler, \Villy Forstem i Pawłem 
Horibig er em. 

Fot. Warszawska K.S.A. 

Grace Moor Franchot T 1me w operetce filmowej l'eżyserii Józefa Sternberga pt. 
,, Cissyl'. Fot. Cotumbia. 

Carola Lombard i William Powell w ko
medio - satyrze pt. ,,Mój pan mąż" 

Fot. Un•we··:;~l, 
UluLien.iec kobiet, Gary Cooper w sens· cyjnym filmie pt. „żKtty skarb''. 

Pot, Pairamount. 

„. _1 

~ 
~ 

--:-"\' <:f>' j' -
·-.,,,R~~elaC'ją będzie film pt. „Pięć dz'ewei~n .. k z Kanady": (Pięcioraczki)~ 
~' 

zreafoo wany przez wytwórnię J,20th. Cent.ury-:-F'ox''. 

DODATEK NIEDZIELNY DO nKURJERA ŁODZKIEGO". 

ROK xn. --'---=:=...:=====--= NIEDZIELA, dnia 20 grudnia 1956 :roka 

ś . ··oarbara n odltwników. 

~ 

~torwarzyszenie Wzajemnej Pom:0cy O.dl 1~wników w f.Joclzi zwyczajem trady1c~rjnym roikrocz.nie 01bch·<nLzi urc1czysc1e dzień św. 
Barbary, p.:i.trcnki odlewników. W dniu tym zamiera pra'ca we wszy.stkich fabrykach odlewnicz,y.ch, a odlewnfoy udają Sili 
na !Ilabuże11stwo, które w roku bieżącym. o<lpra\Vit ks. Ja błoński ·w kościele św. K.rzyiża. P•J n:s:bożeństwie w lokalu przy 
ul. Piotrlwwskiej Nl'. 105 w obecności PP. k:erowni.ków poszcz.ególnych odlewni, kt<'·r~y zasiedli do stołu prezydialnego między 
inny,mi: Pan dyr. inż. John, inż. Feirrel, z Widz.ewskiej J\fonufaktury, p, inż. D:tl\~·Jwski z f. St. Weigt i S-ka, foż. Jasic
wiJe1z: z firmy ,,J. John':, Hecke Alfons, kier:o;w1a1k odl1ewni firmy ,.St. WeLgt i S-lrn" oraz kierownicy odlewni firm:; 
„J. Johi;i" Króla i Szeffera w obe<ill!O•Ści Zar.ządu Stowa.rzyszenia Prezesa Leiz.a Adama, v,-pr·ezesri. Kamińskie:gO· Bronista

·wa, sekretarza Stefam, Łuczy{1skiego; slrn1:bnika, Michalskiego Józefa, Szmidta Antoniego, c:zł. zarządu Lisowskiego Ludwi~ 
ka i kierownika sekreta.riatu Henryka Kc nieczniaka członków odlcvmików i :ilch rod:dn ora:z Jiczinie· zaprosz011ych gości, -0d
byfo· s1ę uroczyste wręczenie dyplomów 3 'lllowym c:zlonkom ws.tępującym ·w s·zeregi Stowarzysz.enia. ·Po umciystej .. ceremo-

nii o-d,'rJYI się w~rpólny obhd, który w~ród mitej atmos.fery przeciągnął się do późnego wieezo.f'a. 

Fot. A. Meyer1 Piotrkowska 182• tel. 108"'81 




